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Od 16-go kw ietnia ,
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LECZENIE LAMPĄ KWARCOWĄ  
i LAMPĄ „SOLLUX“. 382-3

-a!
OQ
G S

3
a*3j
tSJ

Od 11-go kwietnia i dni następne 
Największy film wszechświatowy odtwarzający Odrodzenie;

l M A Z  E WA Ł T O
w zruszający dramat w  7  aktach w  rolach głów nych Lucrezia 
Borgja Cezar Borgia, P ap ież Aleksander VI, M icheletto, Nami,

’ .Juan Borgia, A lfons de Arragon, Sebastiano, 
w  F ilm ie  ty m  t y s ią c  m o ż l iw o ś c i  p ię k n a , s z c z e ­

r e j  k u ltu r y  i b r a t e r s tw a  lu d ó w ._____________

Lekarz-dentysta 50

M a r j a
Bitny-Szlachta
Leczenie, plombowanie, zęby 

sztuczne.
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej P- P- 

(optócz niedziel i św iąt), 
ulica M ałach ow sk iego  16, 11 p. 

w  SOSNOWCU.

iekarz cnorón wenerycznych 
i skórnych iwiosów).

Badania mikroskopijne.
Przy jm uje  od  10— 12 i 4 —7 w iecz 
w niedzielę i św ięta od 10—1 po poi.
BĘiizifi, uzeiatiZKa 14. parter.
2 2 4  TELŁFON 31.

O T C H Ł A Ń  P O K U T Y
dram at w  7-m iu olbrzymich aktach na tle

Tajemniczego- wypadku w Tatrach
ukaże się w dniu 16 kwietnia.
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Polityka żydowska.
Niejednokrotnie już zwra­

caliśmy uwagę społeczeństwa 
na rolę, którą żydzi odgry­
wają w życiu Polski. Mimo 
tego,' źe od setek lat za.- 
mieszkali na ziemi polskiej, 
mimo tego, że pasorzytując 
na żywym ciele naroduivznio 
gli się niepomiernie w potę­
gę i bogactwa, żydzi nie sta­
li się obywatelami Polski i 
wszelkie ich w tym kierun­
ku zapewnienia są jeno spryt­
nymi oszustwami, mającymi 
na celu uśpienie uwagi na­
rodu, by tym wydatniej i 
konsekwentniej działać na je­
go szkodę.

Sosnowiec, 12 kwietnia.
Dlatego też sprzyjanie i 

sympatyzowanie z wrogami 
Polski, nie jest u żydów spo 
radycznym wypadkiem, lecz 
stałą metodą w ich polityce. 
To zasadniczo wrogie sta­
nowisko wobec, wszystkiego 
có polskie, najżywiej się o 
bjawia w momentach, kiedy 
wrogai, obca siła zadaje Pol­
sce bolesny cios, godzący w 
najgłębiej odczuwane poję­
cia i wierzenia.

Charakterystycznym d 1 a 
stanowiska żydowstwa na-’ 
szego jest n. p. fakt, że ży­
dzi i rabini warszawscy do­
piero wtenczas wystąpili z

protestem w sprawie barba­
rzyńskiego wyroku moskiew­
skiego, gdy usłyszeli pierw­
szy pomruk ogółu polskie­
go, , że to była robota ży­
dowsko bolszewicka i że jed­
nak w Rosji nie rozstrzeli- 
wują fabinów, lecz tylko du­
chownych chrześcjańskich.

Zresztą' polityka żydów 
stale idzie na pasku nie­
mieckim. '

Polityka niemiecka żydów 
ujawniła się też po uznaniu 
granic wschodnich Polski, 
g3y w kościołach odprawia­
n o  nabożeństwa dziękczyn­
n e ,^  synagoga i gmina ży­
dowska w Warszawie—mil­
czały.

Żargonówki uprawiają sta­
le politykę filoniemiecką, a- 
takując Francję, a n a w e t  
podburzając przeciw niej. 
Ostatnio „Moment" Pałuc­
kiego podał opis podróży 
„specjalnego delegata" po 
zagłębiu Ruhry, niejakiego J. 
Szajaka, który „musi przy­
znać, źe prasa niemiecka nie 
przesadza silnie w opisach 
represyjnych". Następuje też 
jego własny opis, nadający 
się do arcyhakatystycznego 
pisemka, a zakończony osz­
czerstwem: „Takie i podob­
ne historje skandaliczne pow­
tarzają się w Ruhrze bardzo 
często,"

A bundowska „Folkscaj- 
tung", niemal stale szczu- 
jąca na Francję z niemiecka 
po żydowsku, znowu opisu­
jąc „Plątaninę Ruhry", pod­
burza już nictylko robotni 
ków w Polsce, ale na ca­
łym świecie, żeby pośpie­
szyli z odsieczą Niemcom 
przeciw Francji.

„Jeżeli masy robotnicze 
Europy nadal pozostaną tak 
biernymi, jak dotąd" i t. d. 
„Brak aktywnych czynów..." 

' „ B e z  realnych kroków, bez 
jednolitej akcji ,01 as, najlep 
sze plany muszą pozostać je­
dynie głosem, wołającym na 
puszczy imperjalistycznej".

Tak to żydzi stale i nie­
odmiennie uprawiają polity­
kę niemiecką, a tymsamym 
antypolską, posługując się 
przytym obłudą niemiecką, 
gdyż nawet ci, co potępiają 
pozornie bolszewizm, życzą 
mu dobrze, g d y ż  jest szkod­
liwy dla Polski.

Zupełnie jak Niemcy, któ­
rzy nie są bolszewikami, a 
j.ednak łączą się z nimi i u- 
zbrajają ich, o ile chodzi o 
wzmocnienie frontu wschod­
niego przeciwko Polsce. Oni 
to wyprawili przecież swego 
czasu do Rosji Bronsteinów

i Ftirstenbęrgów w wago 
nach zaplombowanych, Jcif. 
dy chodziło o zwalczeni 
Rosji carskiej, wrogiej Niem 
com, — dziś robią to sam- 
w innej formie, wysyłają, 
generałów, instruktorów dla 
armji bolszewickiej, by przy 
gotować rewanż.

Żydostwo nasze było zaw­
sze awangardą germanizmu 
i jest nią w dalszym ciągu. 
O tym pamiętać powinni na­
si „opiekunowie mniejszoś­
ci narodowych" k r u s z ą c y  
kopje w obronie „ciemiężo­
nych" żydów".

Pobyt ministrów wŁodzi.
Rcnforencja z przemysłowcami i robotnikami.

• Łódź, 10 kwietnia.

W  dn. 9 bm. przybyli do Ł o­
dzi prezes ifiin. Sikorski, minister 
pracy Darowski i min. przemysłu  
i handlu O ssow sk i.

M inistrowie udali się  do w o je­
w ództw a, gdzie byli przyjm owani 
śniadaniem , poczym  kolejno pre­
zydent m inistrów przyjm ował (je- 
legacje. w ładz państw ow ych i ko­
munalnych. M iędzy innymi byji 
przyjęci: prezes są<Ju okręgow ego  
p. T. Kamieński^prokurator Łuń- 
ski, prezes izby skarbowej p. T o -  
warnicki, naczelnicy w ydziałów  
w ojew ództw a, delegacja sam orzą­
du m iejskiego z prezydentem  na 
czele i delegacja gm iny żyd ow ­
skiej. '\ .

N astępnie odbyła się konferen­
cja z przem ysłow cam i przy w sp ó ł­
u dzia le. przedstaw icieli przem ysłu  
w ielk iego oraz krajow ego zw iąz­
ku, inspektora pracy p. W ojtkie­
w icza i kom isarza rządu p. Iży­
ckiego.

Stan przemysłu łódzkiego przed­
stawił p. Grohman.

Kryzys obecny w ed ług p. Groh­
mana, pow stał głów nie na tle ka­
tastrofalnego spadku waluty. S p a­
dek ten w yw oła ł n iezdrow ą s p e ­
kulację, która przeniosła się  na 
teren stosunków  eksportowych. 
P rzem ysł łódzki spotyka się  na 
rynkach zagranicznych z konku­
rencją, której n ie m oże odeprzeć, 
gdyż produkcję naszą obniża  
krótszy niż gdzieindziej dzień  
pracy, ustaw ow e urlopy dla ro­
botników, stanow iące 4  proc. k o ­
sztów  robocizny, oraz w ysokie  
opłaty na rzecz kasy chorych. 
D o tych ciężarów  dojdzie jeszcze  
n ow y podatek obrotowy. Stan ten 
m oże doprow adzić do tego, że  
zostaniem y wyrugow ani z ryn­
ków  zagranicznych. Zm niejszenie 
się  eksportu i jego doryw czy i 
tym czasow y charakter, w pływ ają  
ponadto na n ieustabilizow ane s to ­
sunki w' krajach, do których k ie­
ruje się  ‘m sz eksoori. Skutkiem

spadku waluty jnasz rynek w e ­
wnętrzny stracił dużo ze sw ej 
siły nabyw czej, gdyż ujawnił się  
groźny brak kapitałów  obroto­
wych. Kredyty, jakie przem ysł 
otrzymał w  PK k P. są  za szczupłe.

Przem awiali jeszcze p. Kern- 
baum i Barciński.

Po w ysłuchaniu przem ysłow ­
ców  zabrał g łos prezydent mini­
strów i o św iad czy ł.m . in.:

„P ow odzen ie akcji sanacji o- 
przeć się  musi na harmonji m ię­
dzy sferami pracow ników  i pra­
codaw ców . Rząd, który ma p o­
zytyw ne zamiary, chciałby .na 
podstaw ie dośw iadczeń, przeby­
tych w  innych krajach, jak np. 
w  Ameryce, gdzie w  tym w z g lę ­
dzie poczyniono p ew ne błędy w  
stosunku do przem ysłu, uchronić 
r.ę od tych b łędów . N ie chciał­
bym, aby sanacja odbyła się  k o­
sztem  produkcji, ale tutaj o b o ­
w iązki spadają nietylko na rząd 
ale i na panów'. Jeżeli m iało się  
p ew ne okresy pow odzenia, to 
trzeba przygotow ać s ię  na okres 
niepow odzeń, na okres ew entual­
nych ofiar. M ogę ośw iadczyć, źe 
rząd ma zdecydow aną w olę  d o­
prow adzenia dp .norm alnego uło­
żenia się  stosunków  w  całym  
państw ie, W tej spraw ie rząd 
liczy, iż panow ie zajm iecie lojalne 
stanow isko i  w ob ec jego  zam ie­
rzeń i pracy i źe nastąpi h arm o­
nijna w spółpraca, która dopro­
w adzi do tego, że Łódź przysto  
suje się  do now ych w arunków  i 
konjunktur".

Po zapoznaniu się  z postulata­
mi p rzem ysłow ców , natychm iast 
m inistrowie odbyli konferencję z 
przedstaw icielam i k lasow ego zw ią­
zku przem ysłu w łók ienniczego  
zw iązku „Praca" ora i  zw iązku  
ch. d. Konferencję zagaił prezy­
dent ministrów, który zwróeO się  
do zebranych. aby sw e postulaty  
wy łuszczy li. i

P ierw szy zabrał g ło s  przedsta-
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wiclel „Pracy" p. Kazimierczak, 
który między innymi wskazał, że 
obecny kryzys dotkliwie odbija 
się na klasie pracującej, a zwła­
szcza na robotnikach w przemy­
śle włókienniczym, gdyż zarobki 
ich są najniższe.

Mówca jest zdania, że kryzys 
został wywołany sztucznie, celem 
wywarcia nacisku na rząd, aby 
uzyskać większe kredyty. W koń­
cu mówca prosił prezydenta mi­
nistrów, aby poczynił kroki, celem 
zlikwidowania kryzysu.

Następpie zabrał głos przed- 
stawidei klasowego związku p. 
Kałużyński, podkreślając, że jest 
to pierwszy wypadek od chwili 
uzyskania niepodległośd, że pre­
zydent ministrów zainteresował 
się bezpośrednio Łodzią. Mówca 
potwierdzał wywody swego przed­
mówcy.

Poruszył również sprawę dro­
żyzny, która bezustannie się 
wzmaga i że nie jest przestrze­
gana ustawa o 8 godz. dniu pra­
cy. Inspektorzy pracy nie posia­
dają szerszej ‘kompetencji i muszą 
się stosować do przepisów, wedle 
których karzą przekraczających 
ustawę, na 5000 mk. grzywny.

Następnie zabrał głos przed­
stawiciel cb. d„ który jedynie po­
ruszył, że działalność kasy cho­
rych nie odpowiada życzeniom 
klasy robotniczej. Domagat się, 
aby rząd opracował nowelę, w 
myśl której zaprowadzone byłyby 
kasy chorych w fabrykach.

Dalej przemawiał poseł Wasz­
kiewicz, który wskazał na to, że 
potrzebna jest pomoc rządu dla 
przemysłu, gdzie znajduje się cały 
szereg spraw palących, Wóre win­
ny być załatwione.

Premjer Sikorski zaźnaczył, iż 
przyjazd jego nie jest przypadko­
wy, lecz spowodowany został 
chęcią zetknięcia się z miastem 
pracy i'jego  przedstawicielami.

P. minister skarbu wyraził zgo­
dę na danie kredytów dla prze­
mysłu. Co do walki z drożyzną, 
to przemytnictwo zostanie ukró­
cone po usunięciu ze straży gra­
nicznej elementów zdemoralizo­
wanych. Ustawa o ochronie pracy 
za zgodą marszałka sejmu znaj­
dzie się na porządku obrad sej­
mowych. W końcu premjer ape­
lował do zebranych, by pracowali 
nad budową państwa.

Wieści waine.
(Z wczorajszych pism I depesz.)
— Krążą uporczywe pogłoski, 

że misja handlowa angielska w 
najbliższym czasie opuści Moskwę. 
Pogłoski te łączone są z wyro­
kiem w sprawie arcybiskupa Cie­
plaka, wykonaniem wyroku na 
prałacie Butkiewiczu oraz z nie­
słychanie impertynencką notą, ja­
ką sowiety wysłały w związku z 
tą sprawą w odpowiedzi na in­
terwencję Angiji.

— Rząd Stanów Zjednoczo­
nych wystosował notę do rządu 
sowieckiego z prośbą o udziele­
nie pozwolenia patrjarsze Ty- 
chonowi na wyjazd. Sowiety od­
mówiły temu.

— W  razie śtnierd Lenina na­
stąpi reorganizacja naczelnych 
władz sowieckich. Zamiast obec­
nej rady komisarzy ludowych t. 
zw. sownarkomu, utworzona ma 
być rada 40-tu i w jej rękach 
skoncentrowane będą rządy Rosji. 
W związku z-panującymi obecnie 
w Rosji sowieckiej nastrojami, 
skład rady tej stanowić mają wy­
łącznie komuniści rosyjscy.

• — W Odesie czrezwyczajka 
miejscowa rozstrzelała 8 studen­
tów uniwersytetu odeskiego.

W Tule bolszewicy rozstrzela­
li 72 robotników miejscowej fa­
bryki wojskowej za udział w 
strajku.

W K a ł u d z e  za organizację 
strajku rozstrzelano 12 robotnic 
jednej z miejscowych fabryk.

— Proklamowany w Kłajpe­

dzie strajkjeneralny podtrzymany 
jest na całej linji przez miejscon 
we społeczeństwo. Strajkują ro­
botnicy we wszystkich zakładach 
przemysłowych, prywatnych i 
miejskich. Komendant miasta Kłaj­
pedy, Budrys, wydał odezwę u 
trzymaną w bardzo ostrym ton j 
a skierowaną przeciwko robotn.- 
kom. Budrys ostrzega robotników 
w tej odezwie "przed kontynuo- 
war.,cm strajku. Miał on oświad­
czy . o choćby miał uwięzić 10 
t\c ... osób^— strajk musi być 
przd i/.

— Z powodu/ odbywającego 
się dzisiaj pogrzebu ofiar zajść 
w Essen, władze inscenizują w 
całych Niemczech demonstracje 
o charakterze politycznym. We 
wszystkich kościołach bić będą 
dzwony. W parlamencie odbędzie 
się w obecności prezydenta rze­
szy posiedzenie żałobne, na któ­
rym kanclerz rzeszy wygłosi 
przemówienie.

— Władze francuskie na tere­
nie zagłębia Ruhry skonfiskowa­
ły banknoty niemieckie w dru­
karni w Mlihlheim , nad Renem, 
u której bank rzeszy poczynił 
znaczne zamówienia na bankno­
ty. Dyrektor filji banku rzeszy vr 
MOhlheimie był obecny przy 
konfiskacie. Banknoty, znajdują­
ce się pod prasą, wartości 80 
miljardów marek papierowych 
oraz prasę drukarską, zwrócono 
niemcom.

— „Le Matin“ podaje, żev ist­
nieją poważne szanse zbliżenia 
angielsko-francusko - belgijskiego 
w sprawie odszkodowań. Dzien­
nik zaznacza, że wymiana po­
glądów między czterema zalnte- 
resowanymi mocarstwami, a sprzy 
mierzonymi, będzie mogła być 
przygotowaną z powodzeniem już 
od najbliższego tygodnia począ­
wszy.

— „Giornale di Roma", oma­
wiając sprawę wykonania 
wyroku śmierci na osobie prała­
ta Butkiewicza, wspomina rów­
nież o groźbach wojennych Tro- 
kiego. Groźby te, zdaniem dzien­
nika, będą miały może jakieś 
znaczenie dla polityki wewnętrz­
nej sowietów, o Ile chodzi jed­
nak o zagranicę, to legenda o 
niezwyciężonych armjach bolsze­
wickich została na zawsze po­
grzebana w roku 1920 na polach 
bitew w Polsce.

Moskwa się modli.
% Moskwa, 11 kwietnia.

W ciągu obecnych prawosław­
nych świąt wielkanocnych daje 
się zauważyć niepamiętny od- 
dawna objaw religijności wszyst­
kich bez wyjątku sfer Rosji so­
wieckiej prócz zdecydowanych 
komunistów. Wszystkie cerkwie 
w Moskwie przepełnione są wier­
nymi. Najstarsi mieszkańcy twier­
dzą. że od najdawniejszych cza­
sów w Moskwie nie było nastro­
ju tak szczerze i głęboko reli­
gijnego, jak obecnie. Stanowi to 
najlepszy dowód zupełnej poraż- 
gi agitacji przeciwreligijnej ko­
munistów. Agitacja ta nietyko 
nie wydała spodziewanych w 
kołach rządowych wyników, lecz 
osiągnęła wprost wynik prze­
ciwny.

Stosunki włosko-polskie.
Rzym, 11 kwietnia.

Na posiedzeniu rady ministrów 
Mussolini, mówiąc o stosunkach 
włosko-polskich, oświadczył, że 
minister Skrzyński przyjechał do 
Medjolanu, w celu wyrażenia 
wdzięczności Polski za życzliwe 
stanowisko Włoch w kwestji o- 
kreślenia wschodnich granic Pol­
ski. Następnie Mussolini* dodał 
od siebie: „Skorzystałem ze spo­
sobności, ażeby rozważyć razem 
z ministrem Skrzyńskim pewne 
kwestje, obchodzące bliżej naszą 
gospodarkę państwową, a tyczą­
ce się nafty i węgli. Z zadowo­
leniem stwierdziłem nader przy­
jazny nastrój wobec Włoch rzą­
du polskiego. Odniosłem wraże­

nie, źe przedsiębiorstwa włoskie szawie celem prowadzenia roko-
któfeby citcały rozwinąć działał- '-w ań. Mam nadzieję, że fakty 
ność w Polsce, znajdą tam jak- wkrótce potwierdzą to życzliwe
najlepsze przyjęcie. Przedstawi- usposobień.e Polski, o jakim
ciele poważnych przedsiębiorstw mówił mi minister Skrzyński",
włoskich -znajdują się W War-

G lo s y  czytelników.
I L O S T S A U r

Ponieważ pismo powyższe 
wbrew zapowiedzi nie pomiesz­
cza ilustracji, ofiarowywuje mu 
niniejszy obrazek, malujący do­
bitnie moralne oblicze redaktora 
i wydawców tego dzieffnika.

Około Bożego Narodzenia zja­
wił się u mnie przedstawiciel 
dziennika z prośbą, bym mu dał 
za wynagrodzeniem od 300—500 
marek od wiersza jakąś choćby 
dawniej drukowaną nowelkę. U- 
twór mój pod tytułem „Epilog" 
wraz z listem poleconym, okre­
ślającym moje warunki, wysła­
łem. Nowelka wkrótce ukazała 
się w Dzienniku i skończyła się 
parę miesięcy temu. Trzy razy 
pisałem, domagając się honora- 
rjum i zwracając uwagę, żę tego 
rodzaju zwłoka z powodu depre­
cjacji marki paraża mnie na du­
że straty, na co nie otrzymałem 
ani literki odpowiedzi. Wreszcie, 
gdym skierował z odpowiednią 
interpelacją dwuch moich znajo­
mych z Sosnowca, redaktor (po- 
mimo naznaczenia ścisłych ter­
minów spotkania ani razu się 
nie stawił i nakoniec oświadczył 
przez swego zastępcę, że rachun­
ki właściwe reguluje wydawca 
i źe zresztą ta sprawa została 
już ze mną załatwioną.

Wobec tak bezczelnego postę­
powania sprawę skieruję na dro­
gę sądową, a tymczasem daję jej 
rozgłos, by moi towarzysze pióra 
i opinja publiczna wiedziała, żę 
redaktor i wydawcy „Ilustrowane­
go Dziennika Zag.ębia" są to in­
dywidua, zdolne do jawnego roz­
boju tym wstrętniejszego, że czy­
nią to w maskach obrońców 
prawa i sprawiedliwości.

Gustaw Daniłowski. 
Warszawa, 27-111-1923 r.

I Idal slmnrz. rotolniw
Już dwa razy umieszczony był 

w „Iskrze" artykuł w sprawie 
Dorn u ludowego stowarzyszenia 
roboto, chrześcjariskich, a pomi­
mo to nie zabierałem w tej spra­
wie głosu, chociaż moja osoba 
była tam zaczepiona, bo nie 
chciałem, aby ta garstka pozo­
stałych a mało, jak się okazuję, 
uświadomionych członków stowa­
rzyszenia, nie posądzała mnie o 
działanie na szkodę stowarzy­
szenia.

Przeczytawszy jednak w „Dzien­
niku Zagłębia" list otwarty za­
rządu stowarzyszenia, które tłu­
maczy się, że kino prowadzi z 
wiedzą 1 wolą moją, zmuszony 
jestem w tej sprawie zabrać głos.

Od dłuższego już czasu usu­
nąłem się zupełnie od stowarzy­
szenia z tego powodu, że wszel­
kie moje projekty, mające na ce­
lu wprowadzenie stowarzyszenia 
na właściwe tory były przez za­
rząd ignorowane. Zarządowi sto­
warzyszenia zdaje się, jak to zre­
sztą widać z listu otwartego w 
„Dzienniku Zagłębia", że stoi na 
wysokości swego zadania i że 
nic więcej dla stow, uczynić nie 
można nadto, co się robi.

A więc urządza się zabawy 
taneczne niby dla członków, a 
w rzeczywistości dla wszystkich 
żądnych zabawy. Obecnie zor­
ganizowana spółka, do której 
wchodzą i członkowie zarządu, 
prowadzi kino na własny swój 
rachunek, korzystając z koncesji.

wydanej przez starostwo dla sto­
warzyszenia. Czyż to nie jest 
praca kulturalno-oświatowa? Któż 
śmie temu przeczyć?

Na dowód tego, że zarząd 
stow, nie życzy sobie, abym 
wgląda! w ich sprawy i dopo­
magał im do pomyślnego rozwo­
ju stowarzyszenia, przytaczam je­
den tylko z faktów, który dosta­
tecznie wyświetli całą sytuację. 
Przed dwoma miesiącami zwró­
ciłem się do zarządu stow., aby 
mi dostarczono pewną ilość de­
klaracji na członków stow, bo 
chciałem wprowadzić do stow, 
ludzi, którzy okazują chęć do 
współpracy w stowarzyszeniu.

Na to zarząd odpowiedz ał mi, 
źe nie może zadość uczynić mo­
jemu żądaniu, bo prawo przyj­
mowania i kwalifikowania człon­
ków należy wyłącznie do zarzą­
du. Zdaje mi się, że każde inne 
stowarzyszenie z wdzięcznością 
przyjęłoby moje dobre chęci, 
zdążające do powiększenia liczby 
członków. Inaczej pojmuje tą 
sprawę zarząd stow, robot.lików 
chrześcjańskich.

A dlaczego? niech się każdy 
domyśli.

Przy tej sposobności przestrze­
gam wszystkich członków stowa­
rzyszenia, że jeżeli nie nastąpi 
gruntowna reorganizacja stow, i 
budynek nie będzie wyzyskiwany 
dla tych celów, dla jakich zbu­
dowany został, to kontrakt dzier­
żawy plaęu kościelnego, który 
kończy się na pierwszego sty­
cznia 1924 roku, nie będzie prze­
dłużony.

Ks. P lenkiew icz.

Kronika.
Kalendarzyk*
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odtwarzać znowu będzie na naszym 
ekranie postać słynnego

J U D E X A
w  filmie pod tytułem

T I H  M I N H
Pierwszy epizod pod tytułem

„ N A P Ó J  Z A P O M N I E N I A ” 
E B B S B S B S E B B a a

Dym isja prezydenta m. So­
snow ca. Na wczorajszym po­
siedzeniu zarządu miasta, odczy­
tany został list prezydenta J. Wie 
czorka, w którym zawiadamia on 
zarząd miasta i radę miejską o 
swej dymisji.

Na decyzję p.Wieczorka między 
innymi wpłynęło i stanowisko 
zarządu miasta, który rachunków 
p. Wieczorka nie zaakceptował t 
zażądał od niego dostawy zapła­
conej cegły.

W dniu wczorajszym p. J. 
Wieczorek przestał pełnić czyn­
ności urzędowe. Zastępuje gę 
aż do wyjaśnienia sytuacji wice­
prezydent Siłuszek. Na posiedze­
niu rady miejskiej, które prawdo 
podobnie odbędzie się w dniu 19 
b. m. rozpatrzoną będzie dymi­
sja prezydenta Wieczorka i roz­

poczną się pertraktacje z nowy­
mi kandydatami.

A g itac ja  kom un istyczna . W
dniu wczorajszym policja pań­
stwowa na dworcu kolejowym w 
Sosnowcu, przytrzymała wagon, 
który wydawał się jej bardzo 
podejrzanym. Po otwarciu oka­
zało się, że znajdują się w nim 
broszury i komunikaty bolszewi­
ckie, drukowane w języku pol­
skim i niemieckim.

Wagon wysłany został z Wro­
cławia do Katowic. W jaki zaś 
sposób znalazł się on w Sosno­
wcu to narazi j  jest tajemnicą. 
Pol!cja prowadzi w tej sprawie 
energiczne śledztwo. %

Szczegóły podamy w najbliż­
szym numerze naszego pisma.

O re g u la c ję  B rynlcy . W u- 
biegły wtorek w starostwie bę­
dzińskim odbyła się konferencja 
w sprawie rozpoczęcia robót o- 
kolo regulacji rzeki Brynicy. W 
konferencji wzięli udział: inź. 
Krajewski i inż Lubieński z ra ­
mienia okręgowej dyrekcji robót 
publicznych w Kielcach, io i  
Warchoł, dyrektor Doboszyński I 
Rzad<iewicz z to w. sosnowie­
ckiego, A Stachelski dyr. kopal­
ni Siturn, dyr. Defert i Step­
han, przedstawiciele przemysłu 
górniczego na Górnym Śląsku, 
dyr. Pirschel, inż. Sadowski i 
Schafer, urzędnicy województwa 
śląskiego, starosta katowicki 
Mildner, s t a r o s t a  będziński 
Trzciński i Inż. Uthke. Po dłuż^ 
szej dyskusji postanowiono wy­
łonić komisję, k órej celem bę­
dzie opracowanie planu regulacji 
rzeki Brynicy. Komisja ta ma 
zdać zawiązanemu komitetowi w 
najbliższym czasie szczegółową 
relację co do robót, które mają 
być przeprowadzone. W skład 
komisji weszli pp.: starosta Mil­
dner, inż. Warchoł, inż. Schafer, 
dyr.--Stachelski i Defert

T ow arzystw o p rze c iw g ru ­
źlicze w  Z ag łęb iu  D ąb row ­
skim . W dniu 15 b. m. o g. 
4-ej po południu w lokalu domu 
ludowego przy ulicy jasnej 26 w 
Sosnowcu odbędzie się ogólne 
zebranie członków t-wa przeciw­
gruźliczego. Zarząd prosi człon­
ków, jak również i sympatyków
0 liczne przybycie.

U rząd m ia r i w ag  ma być 
utworzony w Sosnowcu, co bę-i 
dzie ogromnym udogodnieniem 
dla Zagłębia. Natychmiastowe­
mu otwarciu biura stoi na prze­
szkodzie brak lokalu.

Z akup  now ego  w alca  pa ro  
w ego. Brak walca parowego 
przy robotach brukarskich w na­
szym mieście, dał się bardzo od­
czuć magistratowi Dopiero o- 
negdaj na za ządzie .miasta roz­
patrywaną była "sprawa zakupu 
w aka parowego i miejmy na­
dzieję, że może roboty około na­
prawy ulic trochę szybciej będą 
przeprowadzone, magistrat bo­
wiem postanowił naDyć walec 
parowy za cenę kilkunastu mil­
ionów marek.

N ow a kom isja. Na wzór 
istniejącej już komisji do ustala­
nia cen aa artykuły pierwszej 
potrzeby, magistrat dąbrowski 
powołał takąż komisję dla resta­
uracji i cukierni, składającą się 
z osób. Komisja ta prżystąpi 
niezwłocznie do opracowania i 
ustalenia^ cen we wspomnianych 
przedsiębiorstwach.

'T en  się  oszukał. Jeden z 
odbiorćów mleka w Dąbrowie 
chciał taniej i prędzej zaopatrzyć 
się w masło, które sprowadzał w 
bańkach z mlekiem.

Kontroler magistracki wykrył 
tę manipulację i skonfiskował 
dwie bańki, wypełnione mlekiem
1 masłem, bowiem odbiorca o- 
świadczyt, iż nie wie, co znaj­
duje się w konwiach.

Defraudacja. Urzędnik woje­
wództwa śląskiego, Józef Nowa­
kowski, otrzymawszy 15 miljonów 
mk., celem wpłacenia do kasy 
skarbowej, pieaiądze przywłaszczył



Nr. 80. „I S R R Aw —  czwartek i2  kwietnia f923 <o1cq.

sobie i zbiegł do Zagłębia. Kiedy 
spostrzegł, iż policja zaczyna in­
teresować się jego osobą wrócił 
na Śląsk i wpłacił do kasy tylko, 
14 miljonów mk. miljon-bowiem 
zdążył już roztrwonić. Pomysło­
wego ptaszka aresztowano i osa­
dzono w więzieniu.

Ciekawość ukarana. Na
plebanję w Dąbrowie przybyło 
dwuch osobników, którzy chcieli 
spenetrować zawartość piwnicy. 

Odwiedziny te spostrzegła go­
spodyni i wszczęła alarm.

Traf zrządził, iż w tym czasie 
robotnicy kopalni „Reden“ wra­
cali z pracy i kiedy usłyszano 
krzyki, cały tłum z policją na 
czele począł ścigać niefortunnych 
amatorów wina, których też 
wkrótce ujęło.

Są to mieszkańcy Dąbrowy, 
J. OlszewBki i J. 'Rogula, którzy 
na śledztwie zeznali, iż nie 
mieli żadnych złych zamiarów, 
chcieli się tylko przekonać, co 
też może się znajdować się w 
piwnicy ks. kanonika. Obu cie­
kawych osadzono w areszcie.

R em ont g im nazjum . Ponie­
waż o b e c n y  powizoryczny gmach 
gimnazjalny w Dąbrowie zaczyna 
się jpkoś zbyt szybko niszczyć, 
magistrat postanowił w jaknaj- 
krótsiym czasie dokonać grun­
townego remontu tej uczelni, co 
pochłonie dość poważną sumę.

Z a p y ta n ie . Byli członkowie 
i udziałowcy drugiej kasy po­
życzkowo - oszczędnościowej w 
Dąbrowie zapytują za naszjum 
pośrednictwem zarząd tego t-wa, 
ew. prezesa Sternika, co stało 
się r funduszami wspomnianej 
instytucji, bowiem od szeregu lat 
pokryte jest wszystko tajemnicą 
i ludzie, którzy składali tam swe 
oszczędności, są zan epokojeni o 
swe wkłady.

K onfiskata  Chleba Policja 
skonfiskowała piekarzowi Henig- 
sztajnowi w Dąbrowie więlfczą 
ilość chTeba, nie nadającego się 
do jedzenia; winnego pociągnięto 
do odpowiedzialności.

2 jazd  sz tygarów . Grono b. 
wychowańców szkoły górniczej 
Dąbrowie, pragnąc nawiązać łącz­
ność koleżeńską, organizuje o- 
gólny dwudniowy zjazd, który 
odbędzie się w zielone świątki, 
L j. w dn. 20 i 21 maja r. b.

W ycieczka domu ludow e­
go do Krakowa. W niedzielę, 
dnia 15 b. m. sekcja wycieczko­
wa domu ludowego urządza wy 
cieczkę do Krakowa. Wyjazd 
uczestników wycieczki nastąpi o 
godzinie 7-mej rano z Mysłowic. 
Zbiórka w Sosnowcu o godzinie 
6-tej rano. Wycieczkę prowadzi 
inż. Michel. Wycieczka zwiedzi 
kościół Marjacki, Sukiennice, mu­
zeum narodowe bibljotekę jagiel­
lońską, Wawel 1 t. d. Powrót o 
godzinie 9 -tej wieczorem. Zapi­
sy przyjmuje codziennie sekre- 
tarjat domu ludowego między 7 
a 9-tą wieczorem.

O grodzenie kościoła na Po  
goni. Zarząd miasta Sosnowca, 
postanowił wystąpić z wnioskiem 
do rady miejskiej o wyasygno­
wanie 20 milj. mk. na ogrodze­
nie kościoła na Pogofii.

T ra g ic z n y  w ypadek . W dn.
11 b. m. na stacji kolejowej w 
Sosnowcu wydarzył się'tragiczny 
wypadek, który pociągnął za so­
bą śmierć funkcjonariusza kole­
jowego Andrzej® Marjankowskie- 
go, liczącego lat 64. W chwili,
kiedy Marjankowskichdałprzejść
przez tor kolejowy i wyszedł z 
pod stojącego wagonu, wpadł 
pod pędzący parowóz, ponosząc 
śmierć na miejscu. Zniekształ­
cone zwłoki przewieziono do 
kostnicy szpitala miejskiego.

S p ry tn a  k radzież . Przed 
kilku dniami db Stefanji Kozior, 
zamieszkałej w Sosnowcu, przy 
ulicy Sieleckiej nr. 41, przyszła 
nieznana kobieta pod pozorem 
wyjawienia jej wielkiej tajemni­
cy; skoro p. Kozior wydaliła się

do drugiego pokoju, skradła jej 
nowe palto, trzy sukienki i inną 
garderobę. Po dokonanej kra­
dzieży złodziejka ulotniła się. 
Wartość skradzionych rzeczy wy 
nosi przeszło miljon ma'ek.

Czyja zg u b a?  W trzecim ko­
misariacie policji państwowej w 
Będzinie są do odebrania sandał­
ki dziecięce, znalezione na stacji 
w Starym Będzinie.

N ie g ra j W ojtek ... Policja 
dąbrowska wyśledziła przy ulicy 
Stacyjnej spelunkę, gdzie upra­
wiano stale gry hazardowe Pie­
niądze i karty skonfiskowano, u- 
czestników zaś, w osobach M. 
Kuska, B. Grzebieluka, S. Nowo­
sielskiego, B Kopcia i P. Wujka 
pociągnięto do odpowiedzialności.

O deb rany  lup. W Dąbrowie 
aresztowano robotnika S. Zieliń- 
skiegó, który sprzedać chciał alu- 
minjum i miedź, pochodzące z 
kradzieży w hucie Bankowej.

Z teatru.
Dziś w  B ędzin ie  znakomita

sz'uka T. Korczyńskiego „Dom 
Magdaleny", w której prócz do­
skonale zgranego Zespołu prym 
dzierżą pp. Chojnacka i Osfoja- 
Ostaszewski. Początek godz. 8 
wieczorem.

Ju tro  na  N iem cach „Dom 
Magdaleny". Początek 8 wieczo­
rem.

W  sob otę  premiera lekkiej 
komedji znanej spółki paryskieh 
autorów de Fleursa i C»rilavet‘a, 
„Miłość czuwa“, w której role 
popisowe wykona czoło naszego 
towarzystwa z sympatycznym goś­
ciem warszawskim p. Larys-Pa- 
wińską.

W  niedzielę dwa przedsta­
wienia: popołudniu „Dom Mag­
daleny", wieczorem powtórzenie 
premjery sobotniej „Miłość czu­
wa". . .... ....

Poniedziałek — Dąbrowa lek­
ka komedja de Fleursa i 'Cail- 
lavefa „Miłość czuwa".

Jed en  w ystęp  te a tru  k ra ­
kow skiego  „B agate la*  odbę­
dzie się w nadchodzący piątek. 
Wystawioną będzie rozgłośna 
sztuka Leona Urwancewa „Wie­
ra Mircewa".

Kobieta, która mści swe krzyw­
dy. Rolę tytułową wykona chlub­
nie nam znana artystka p. lra 
Kozłowska, w rolach głównych 
zaś ujrzymy znanych i cenionych 
na scenie krakowskiej, artystów, 
jak pp. Zofja Ordyńska, Włodzt- 
mierz Kosiński, Mieczysław Win­
kler, Ignacy Berski, Tadeusz We­
sołowski i inni.„Wiera Mircewa 
budzi wszędzie ogólne zacieka­
wienie nie dziw,że i u nas sala bę 
dzle przepełniona po brzegi, co 
widzimy z wczesnej sprzedaży 
biletów. Jedyny ten występ bę­
dzie rzeczywiście jednym tylko 
u nas, bo już w sobotę artyści 
czynni są w Krhkowie,

TELEGRAMY.
(Przez telefon*).

Napad bandy bolszewickiej.
Wilno, 1! kwietnia. 

Wczoraj wieczorem w okolicy 
Radoszkowic przedarła się Praez 
granicę banda bolszewicka, skła­
dająca się i  60 ludzi. Zaalar­

mowana strat pograniczni, po 
krótkiej walce, przepędziła na­
pastników z powrotem na tery­
torium rosyjskie.

Krew na ulicach Kłajpedy.
Kłajpeda, 11 kwietnia.

Wczoraj doszło ponownie na 
ulicach Kłajpedy do krwawych 
starć pomiędzy strajkującymi ro­
botnikami a wojskiem litewskim.

Po obu stronach są zabici iran- 
n«. Miasto wygląda jak wymar­
łe. Ruch uliczny zupełnie ustał. 
Sklepy, restauracje 1 teatry zam ­
knięte.

Skon posła Radziszewskiego.
Warszawa, 11 kwietnia. • 

Wczoraj, zmarł nagle na udar 
serca poseł dr. Henryk Radzi­
szewski, jeden z najwybitniej­
szych mówców spraw gospodar­

czych Polski. Zmarły był w 
sejmie ezłonkiem klubu ludowo- 
narodowego. Jeonocześnie na u- 
ntwersytecie lubelskim wykładał 
ekonomję polityczną,

Haniebny czyn w Niwce.
W dniu8 bm. mieszkańcy Niw- 

ki do głębi poruszeni zostali czy­
nem haniebnym, ' d o k o n a n y m  
zbrodniczą ręką jakiejś niepoczy­
talnej jednostki, która dopuściła 
się zburzenia popiersia Kościusz­
ki, ustawionego na kopen pa­
miątkowym, usypanym w setną 
rocznicę śmierci Naczelnika.

Zbiodniarz za pomocą łomu 
żelaznego, jak to przypuszczać 
należy ze śladów nJf cokole pom­
nika, strącił kamienne .popiersie, 
które spadając z groty kamiennej, 
uderzyło o tablicę żelazną wmu­
rowaną do groty, a następnie 
spadło na kamienne stopnie, roz­
bijając się na szczątki.

Pop erste w roku zeszłym wy­
konane zostało przez artystę rzeź­
biarza p. Sadowskiego i było 
niemałą ozdobą kopca pamiątko­
wego, będącego dumą Niwki, a 
ogół zdrowo myślących miesz­
kańców tej wsi otacza to miej-

Niwka, 12 kwietnia.
see szczególnym zamiłowaniem i 
opieką. Aż oto znalazł się nik­
czemnik, który targnął się na tą 
pamiątkę i zburzył podobiznę 
wielkiego- patrjoty i bohatera na­
szego, ufundowaną drogą składek 
dobrowolnych.

Hańba! po stokroć hańba nik­
czemnikowi, który dopuścił się 
czynu tak podłego.

Spraw a przez policję skierowa­
ną została do prokuratora, ale 
wątpliwe jest, czy śledztwo da 
jaki wynik pomyślny, gdyż nie­
ma żadnych danych, mogących 
posłużyć do wykrycia złoczyńcy.

Powstał już zamiar odrestau­
rowania pamiątki i w tym celu 
do nieuszkodzonej głowy doro­
bione być ma nowe popiersie, a 
następnie obie części połączone 
być mają za pomocą śruby że­
laznej i cementu, — aie o tym 
zadecydować ma twórca popier­
sia p. Sadows&i. .

Z kraju.
W y staw a  ro ln iczo -p rzem y­

słow a w  P o zn a n iu . Za inicja­
tywą wielkopolskiej izby rolniczej 
w porozumieniu z urzędem tar­
gów poznańskich, odbędzie się 
w czasie od 23 czerwca do 1 
lipca r. b. na placu targu poz­
nańskiego wystawa łowiecka 1 
przemysłu rolniczego.

K om itet u czczen ia  m arsz a ł­
ka Focha. Zawiązany jeszcze 
w 1920 r. w Warszawie komitet 
z powodu zamierzonego podów­
czas przybycia marszałka Focha 
do Warszawy zebrał się obecnie 
w dn. 7 bm. i powołał sekreta­
riat generalny z wybitnych przed­
stawicieli społeczeństwa, poleca­
jąc jaknajszybsze porozumienie 
się z instytucjami i organizacja­
mi społecznymi w celu ostatecz­
nego sformowania komitetu i na­
wiązania kontaktu z władzami 
dla najświetniejszego przyjęcia 
marszałka.

Lubelskie t-wo ogrodnicze.
Ruchliwe przed wojną t-wo o- 
grodnicze w Lublinie, które w 
okresie wojennym nie mogło się

skutkiem wypadków na'eiyde 
^rozwijać, obecnie wznowiło swo­

ją działalność pofch przewodnic- 
iwem d-ra Goleńskiego. W naj­
bliższym czasie odbędzie organi­
zacyjne zebranie, w celu ukon­
stytuowania się tow. na nowo.

O dznaczen ie  R. D m ow skie­
go. Uniwersytet poznański ofia­
rował p. R Dmowskiemu godność 
doktora honoris cunsa na wy­
dziale filozoficznym. Uroczysta 
promocja odbędzie się z końcem 
maja.

G A Z E T Y
warszawskie i m iejscowe 
z regularną dostaw ą

do domu
zam awiajcie w Biurze dzienni­
ków i ogłoszeń Kokotka w Bę­
dzinie, M ałachowskiego 39, tam 

przyjmowane są

o g ł o s z e n i a  |
do wszystkich pism kraj* ^  

po cenach redakcyjnych.

Unieważnieni wyiorów sejmowych w wojew. wołyńskim
Warszawa, 11 kwietnia.

Na . 19 b.m. wyznaczono w są­
dzie najwyższym rozprawę w 
kwestji unieważnienia mandatów 
poselsktCh z Wołynia. Jak wiado­
mo, dzięki niebywałym naduży­

ciom 1 terrorowi wybrani zosłąli 
jedynie kandydaci tak zw. „sze­
snastki", w wyniku czego waż­
ność wyborów zastała zakwe- 
stjonowana.

Odihralqcle pomnika ks, Józef*
Warszawa, 11 kwietnia.

W uroczystościach odsłonięcia 
pomnika księcia Józefa Poniatow­
skiego armja weźmie oficjalny a- 
dział przez delegacje wszystkich 
pułków. Specjalnie reprezentowa­
ny będ*l« petay pluton
pułk jazdy imienia księcia Józefa.

Podwyżki dla urządnlków.
Warszawa, 11 kwietnia.

W nadchodzący piątek rada 
ministrów poweźmie ostateczną 
decyzje o wysokości dodatku dro- 
żyźnianego dla urzędników za 
miesiąc kwiecień. Przewidywane 
jest przyznanie tego dodatku w 
wysokości wskaźnika drożyźnia- 
nego dla Warszawy, t  j. 33 proc. 
Przyznany dodatek zostanie wy­
płacony urzędnikom najpóźniej 
w poniedziałek.

(Mmoślązcy producenci , 
węglowi a Włochy.

Warszawa, 11 kwietnia.
Wobec tego, że producenci wę­

glowi na Sląscu nie chcą sprze­
dawać węgla Włochom po tej 
cenie, która obowiązuje w han­
dlu z Niemcami, przewidywana 
jest w tej sprawie interwencja 
rządu polskiego.

Protest amerykański.
Waszyngton, 11 kwlefnia.

Rząd amerykański odmówił wi­
zy paszportowej żonie prezesa 
rosyjskiego centralnego komitetu 
wykonawczego sowietów Kalini­
na, motywując tę swą decyzję 
protestem przeciw zamordowaniu 
ks. prał. Butkiewicza.

, Niepokoje w Rosji.
Londyn, II kwietnia.

Wedle telegramów, nadeszłych 
z Moskwy do dzienników tutej­
szych wybuchły w kilku więk­
szych miastach rosyjskich wiel­
kie niepokoje w związku z wy­
rokiem przeciwko duchownym 
katolickim. Czerwona armja stłu­
miła te niepokoje z ogromnym 
okrucieństwem. Krążą pogłoski, 
że także po stronie czerwono- 
gwardzistów jest większa ilość 
zabitych i rannych.

Aresztowanie Stłnnesa-.
Wiedeń, 11 kwietnia-

Pisma tutejsze donoszą z Dort­
mundu, że Stinnea, który wczoraj 
wieczorem wyjechał z Berlina do 
zagłębia Ruhr, został dziś rano 
wraz ze swoją żoną na dworcu 
w Scharnhorł zatrzymany przez 
żołnierzy francuskich. Jak donoszą 
z Msnachjum, niemieckiego se­
kretarza stanu Hamma, szefa k a i-  
eelarji państwowej, zatrzymano na 
tej samej stacji.

G i e ł d a .
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 11 kwietnia,
Dolały  -------  42.500
Franki franc. —- 2840 
Funty szterl. — 196.000 
Marki nidm. — 2,01 
Korony czeskie — 1280 

„ austrjac — 61

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, II  kwietnia.

Dolary — 21,200.
Marki pole. — 50

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlła, 11 kwietnia. 

Dolary — 21150.
Marki polskie 49l/j

S P R Z E D 4 M  p
3 0 0  s k r z y ń  £

w dobrym stanie

in n  sum  u .
DGG0G00GEE'.

B A C Z N O Ś C I ! !
|  Jeżeli chcesz kupić garnitur 

jesionkę lub mocne i trwa­
łe spodnie, wstąp do

magazynu ubiorów
u. Z A KR Z E WS K I E J

CIEPŁA 4. na P O G O N I  
a napewno kupisz dobrze 

i tanio I 2007
nimi! fii hm
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„T S K R A “ —  czwartek 12 kwietnia 1 9 2 3  roku.
Nr

Na wczorajszym posiedzeniu 
ej stacji do walki z drożyżfią w  

>■ agistracie sosnowieckim  usta- 
1 n > cenę obiadów urzęd liczych 
w restauracjach I-go rzędu (od 
j •> Iz. 1 do 4 popoł.) na 3.500  
in <., przyczym danie mięsne mu- 

zawierać 200 gramów mięsa, 
herbata z cytryną kos tować ma 
6 0  mk., kawa 8' 0  mk.

Ceny mięsa dla całego Zagłę­
bia ustali magistrat będziński.

Chleb już dziś będzie, gdyż 
magistrat otrzymał 5 Wagonów 
mą<ri po 2100 mk. kilo, a więc 
bochenek dwukilowy powinien 
kosztować 3.740. mk.

mości zgro madzenie narodowe 
tureckie odrzuciło projekt ustawy, 
który przewidywał przymus zawie­
rania małżeństwa dla wszvstkich 
mężczyzn od 25 roku życ a.

Przepowiednia pogody.
Warszawa, 12 kwietnia.

W edług komunikatu warszaw­
skiego instytutu meteorologiczne­
go pogoda na dziś zapowiada 
się następująco: przewrżnie po­
g o d ą  w  Polsce zachodniej wzrost 
zachmurzenia, ciepło, wiatry z 
połuania.

„Żegluga P o lsk a
S.A. w  Krakowis, Ryńsk główny 19

d z i a ł  „zwir
Dostawa wagonami i furmanka­
mi po cenach najniższych do ce­
lów budowlanych, robót betono­
wych i budowy d r ó g  i k o l e i

A ) Z  K rakow a: piasek wiślany, 
społa (piasek ze szutrem ) w iśla­

na, żw ir wiślany.
8 )  ż  w ła sn e j  s z u t r a w n i  
v / B o g u m iło w ic a c h :  tw ardy 
szu ter z Dunajca, składający się 
z granitu, gnajsu z dom ieszką pia­
skowca, społa (gruby piasek ze 

szutrem). 346-i
D ostaw a szybka! D ostaw a szybka!
lo Mu smóiMs steny i jrmi.

M b  ci: im Re 
A *'■ gam ie; 
w o w Będzinie.

zgubi: paszport za 
my prze.; c tariist-

n o  sprzedania tpe-ble z 2 pokoi: sa- 
U  J-*  [oniku j gablteiu. N łw ka W ieru­

szew ską ■ . 351-1

r > o  sp rzedania ! m aszyna do w ;ro - fV hnR H  ( .
U  bulek (kajzerek) używana, lecz P  i a / u  ^ d a r r  Drzez P S  P° Z  ”
zupełnie w dobrym  stanie. Bogucice ■ --= w yaai.ą  przez i k L  Pm -
Kolonja nr. 13 pod  Katowicami Alfred 
Hajd. 363  j
Q p rzedam  otom anę i kanapki. So- 
u  snow iec Kołłątaja .10, oficyna Ii p.

I czow. 2 1 a i

324
O o w e r  w  dobrym stanie do sprze- 

dania. 'W iadom ość „Iskra" D ąbro­
w a. 378-3
jpo rtep ian  w iedeński A. Pokorna w 
"  dobrym stanic sprzedam , Kęsik 
kopalnia M łlowice. 3 7 ^ -4

Posady i prace.
Zaofiarowane 150 mk. za wyraz.

Telefon nocny.
(Godzina 2 w nocy).

Producenci wągla z zagłębia 
Dąbrowskiego u m inistra 

przem ysłn 1 itantiiu.
W arszawa, 12 kwietnia.

M in is te r  przemysłu i handlu 
O s s o w s k i  przyjął dziś delegację 
producentów w ęgla zagłębia dą­
browskiego i krakowskiego w  
s p r a w i e  ostatecznego unormowa­
nia podatku od węgla. Delegacja  
wyraziła życzenie by ministerjum 
przemysłu i handlu wyrównało 
r ó ż n ic ę  w  wysokości podat u od 
w ę g la ,  która zachodzi pomiędzy 
kopalniami dąbrowskiego zagłę­
bia a  górnośląskimi i aby za 
p o d s t a w ę  wymiaru podatku przy­
jęto normy uznane obecnie w  
przemyśle węglowym  na Śląsku.

Konferencja w  spraw ie
w alki z drożyzną.

W arszawą 12 kwietnia.
W  z w ią z k u  z  konferencją w  

s p r a w i e  w a lk i  z  drożyzną, którą 
z a p r o j e k t o w a ł  komisarz nadzwy­
c z a jn y  d o  w a lk i  z drożyzną Har- 
t le b ,  rozesłano do całego szeregu 
in s ty tu c j i  handlowych i przemy­
s ło w y c h  w  W arszawie j na pro­
w in c j i  o d p o w i e d n ie  kwestjonarju- 
sz e .  Konferencja odbędzie się w  
W a r s z a w i e  d a i a  14 b. m. w  so­
b o tę .  D e le g a c j e  zaproszonych in­
s ty tu c j i  m a ją  przybyć na konfe­
r e n c j ę  z  gotowymi wnioskami.

Redakcja urzędników.
W arszaw ą 12 kwietnia.

M in is te r ju m  skarbu, w  myśl 
p r o j e k t ó w  ministra Grabskiego, 
p r z y s t ą p i ło  do redukcji personelu 
u r z ę d n ic z e g o  w  izbach i kasach 
s k a r b o w y c h .  Personel zostanie
n a r a z i e  zredukowany o 10 proc.

Hasfenca ś. p. p o s ła ,
H. Radziszewskiego.

Warszawa, 12 kwietnia.
N a miejsce zmarłego nagle po­

sła dr. Henryka Radziszewskie­
go mandat poselski obejmie Jó­
zef Kawecki, sekretarz związku
ludowo-narodowego.

Rowy ambasador japofiskl.
Warszawa, 12 kwietnia.

Rząd japoński mianował no­
w e g o  ambasadora w  Warszawie. 
J e s t  nim znany ekonomista ja­
p o ń s k i  p . Ida. Przez *tę nomina­
c ję ,  rząd japoński, chciał pod­
kreślić moment, ż e  obecnie naj­
w a ż n ie js z y m  jego celem jest u- 
t r w a le n ie  i zacieśnienie stosun­
k ó w  gospodarczych pomiędzy 
Polską i Japonją.

%

Nie będzie przymusu ra a ltid -  
skiego.

Londyn, 12 kwietnia. 
W edług otrzymanych wiado-
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l  . „ S Z T U K A "

DĄBROWA GÓRNICZA, SOBIESKIEGO 25.

y d u n  5w, um iejących dobrze s ta p ia ć  
^  piece, poszukuje E. Kosiński, biu 
ro buddw lane w D ąbrowie. Odpowiedź 
tylko na przyjęte oferty. 29 4 -i
D o trz e b n y  chłopiec obeznany w han 
1  dlu kołoniaino spożywczym . Ofer­
ty do A ^m inistiacji „fszry" pod S. Z.

3 j 4 - z

f l rz c g o rc z y k  W ładysław  (r. 
u  ifcnbił książeczkę odroczenia wy­
daną przez PKU w Będzinie. 27 / - 1

^ k ra d z io n o  portfel z 40,000 mk. do- 
wóu osobisty  wydany przez M a­

g istra t tn. B ędzina, oraz akcje „Pia- 
sta", które uniew ażnia się, na imię 
Kazimierza T w ardow skiego., 279-1
'T ’ercki F e iik , zgubił .kartę zw olo ie- 
*  m a w ydaną przez PKU N ow ora- 

domsk. 281-1
p ra n c is z e k  M uskała zgubił dowód 

osobisty w ydany przez gm. K lesz- 
czów. 284-1
V M ojciechow i Dudkowi skradziono 

* kartę dem obilizacji wyd. przez 
PKU Miechów. 236-1
7 g u o io n o  książkę Kasy Chorych na 
"  imię Maciej M atjaszek, którą-sie 
unieważnia. z9 8 - l
M o w a k  jan  III zgubił książeczko Ka-
>; sy„Ch- ry ch w yoaną przez kop. 

»p a ryź“. r 296-1

0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 WYKONYWA: 0003E003B0B0!3
I Obrazy, D yplom y, Laury, M alatary w  album ach. ~

II D ekoracje tea tra ln e , Orły, Herby, W inietk i, P araw any.
III Szyldy na  b lasze , szk le , m urze i t. p. Litery kam ienne na 

szyby, T ransparenty , A tisze , E tyk ie ty .
IV M onogram y, P od p isy  w łasn oręczn e , T ablice m eta low e na 

drzw i m eta low e, P ieczątk i, Stem ple. 2398-2

0  O o trz e b n a  służąca na m ałą rodzinę i / ra n ir» » irn m  (
§  4  z rekom endacją. Zgłaszać się Kró K 0zi n/ n0 r tfel z Skra‘
~  lew ska Nr. 3, Dr. Zawadzki od 3 ej w ó d S J J  L -  8 ,0 (XL mk’ do '

Jo  5-c, (cbok S . - .b o c t a *  3SJ-2 jm f  „ Ł
D o sz u k u ję  nauczyciela (Iki) języka rf* ■ > -   ■
*  , francuskiego. Z głoszenia do Admi­
nistracji „Iskry" pod „8 .K." 384 3

TO W. T E C t f K I C Z H O - H A M D L O W E
„E S P E R”

131 Będzin, Kołłątaja 24. Telefon 40.
PRZEDSTAWICIELSTWO SAMOCHODÓW 1 skład lak ry cz ty

f i rmy „ A U T O MO B I L E S  BERLI ET".
P o l e c a m y  do natychm iastowej dostawy z Daszego składu 
w Będzinie Typ. l2/30kfl.P. „B E R L 1 E T“ , Skład fabryczny 
francuskich i am erykańskich m a sy w ó w , cp cn  i dętek

f i r m y  „ B E R G O O G N A N " .
Dostarczamy natycdmlast ze składa: 

karblti, pasy transm isyjne, oleje i sm ary, pakunki, 
kuźnie polowe, łożyska kolkowe, koia drsWniaae pa­

sowe i t. p. artyku ły  techniczne. .

fct-i1! Harl5 P -w oian ia  w ydaną przez 
PKU N ow oradom sk. U prasza się o 
zw rot na pusierunek policyjny w G ra

I-----------------------  — --------- - nicy- 293-1
Poszukiw ane 8 j  n u . za wyraz. f  ^ o b c z y k o w i Franciszkow i skradzin-

— — no 15,000 mir, kartę demobLIiza-
cyjną w yuaną przez oficera ew iden­
cyjnego w Pińczow ie. 290 1
D s e ls k i Antoni zgubił portfel w  k tó ­

rym znajdow ały się dowody: tym 
czasy we zaśw .adczenie w ydane przez 
PKU w P io tm ow .e, zaśw iadczenie z 
ukonczem a szkoły wojskowej (junKrówl 
w Żytomierzu, craz książeczkę Kasy 
Chorych w bosnow c . Łaskawy' zna-
iz łc a  zechce zw rócić dowody te do
A dministracji „ isk ry ’. 309-1
p o t r  G oli ńew aki zgubił kartę zw ol­

nienia v/yuaną przez 27 p. n w 
Częstochowie. 314-1

iy |ło d y  człowiek poszukuje w Sos- \A /iś tu e w s s i  M ichał zgubił k--rte’
nowcu lub okolicach piacy  biu- 1 * pobytu w ydaną przez kopalnie

rowej albo  w sklepie. A um im slracja „W iktor". 320 2
„Iskry" dla „Ard“. 334 1 | a n Czekaj zgubił papiery wojskowe

. In te lig en tn a  osoba przyjm ie posadę- J  w ydane przez PKU Olkusz.
* gospodyni u starszego mężczyzny, 3 9 ] 2
może być na wyjazd. W iadomość 1 J u l i ń s k i  Jó ze f zgubił kartę o d 'ocze-
Skra Dąbrowa. 3?o -j 41 m a wyaaną przez PKU Miechów
J 7 ryzjerka dam ska poszukuje zajęcia. i tysiczasow y duwod csobisty  w yda-
A W iadom ość udzieli biuio Adm ni- ny przez gni. Książ vVieU' •  3>7 '>
stracji, „Iskry". . 369-3 M rohcc.ci F ra n c sz e k ' z g u b :.^ k a rP
M a s z y n is tk a  z> dłuższą praktyką biu- pow o/am a wyuaną przez PKU

. row ą poszukuje posady. Oferty Będzin. 329-2
pod " "

O u c h a lte r  b ilan g sta  polski i io s j j -  
ski poszusuje posady zaraz. O ier- 

ty A dm inistracja „iskry" dla „Bezet".
20801

f> s o b a  w  starszym  wieku znająca 
"  kuchnię i w iejskie gospodarstw o, 
poszuŁUje p o sa jy  v/ miejscu iuo na 
wyjazd. Zg.oszenia „isicra" D ąbrow a 
pod „PosauaU  331 1

M łoda osoba skończywszy szkołę 
handlow ą poszukuje jakiejkoJ- 

wie.k biurowej pracy, może rów nież 
pisać na maszynie. A-iadomosć iskra 
D ąbrow a. • 332-2

! erty
ilna" do Administracji „Iskry*.

379

A OBWIESZCZENIE.
/  Komcrnik Sądu Okręgowego w  Sosnowcu rewiru I go zamie­

szkały w  Dąbrowie przy ui. Ulman Nr. 2, na zasadzie art li 30 
P. C. ębwieszcza, iż w  dniu 25 kwietnia 1923 r. o godz. 10 rano 
w  Sosnowcu przy uk^Milej róg Leszno w mieszkaniu należącym do 
Felicji W r ó b l e w s k i e j ,  to jest w  miejscu przechowania przed­
miotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacow a­
nych na 500,000 mkp. a należących do tejże j). Felicji W róblew­
skiej składających się:*z kredensu dębowego na pokrycie długu na 
rzecz Powiatowej Kasy Chorych w  Sosnowcu.

L a  I e .
150 mk. za wyraz.

371 Komornik Sądowy: W ło c z e w s k i.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

§  Magazyn galanteryiuo * perfum eryjny, za&awkl ózie- §
o  cinne oraz wyroiły metalowe §
q 2045—3 M . ZI O  M  K  A  §
O  D ą b r o w a ,  u lic a  3 -g o  M aja  16. 0

^  Poleca:

M łode małżeństwo poszukuje 2 
pokoi z kuchnią ew entualnie jed­

nego pokoju z kuchnią w D ąbrow ie 
G órniczej. W arunki w edług umowy. 
W iadom ość .„Iskra" D ąbrow a. 2J7 -1 
r% o  w yna’ecia na letni sezon, 2 po- 

koje oośzerne, okna na południe 
i w schód do ogrodu, w oda źńódlana, 
las i łąki bii3ko stacji Przysieka, w ieś 
Kozłów, Wł. Czapla. 326-1
f  Trzędnik poszukuje pokoju oddziel- 

nego lub przy rodzinie. Oferty 
sk ładać w adm inistracji jo d  „pokój".

362-1
O o k ó j um eblow any z osobnym  w ej- 
4 śCiem do wynajęcia. W iadom ość 
„Iskra" D ąbrowa. 372 2

2 lub 1 pokoju słonecznego 7. kuch­
nią poszukuje w Sosnowcu za 

dobretn w ynagrodzeniem . Zgłoszenia 
pod „Bankowiec" do A dministracji 
„Iskry*. 368

ydaną przez f  K u
339-2

ozef Tuszyńsc zgubił kartę powó alSiMO r ^ ^ .T L  . . . . .

O
w  !alki różnych wielkości, wózki, konie na biegunach O
O taczki, łopatki, grabie, piłki i t p. Z metalu biżuterki kala- M 
O marze, suszki; noże, orły. przyciski, popielniczki, słonie I t  p n  
O w  w ie lk im  w y b o r z e , p o  n isk ic h  c e n a c h .

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

R ó ż n e .
150 mk. za  wyraz.

4 /u n ia  Kazimierz zgubił kartę z w j >- 
n ema w yaaną przez BkU Kutno 

1 zaśw iadczę jie  legionowe wydane 
przez U puik Legjonow w Kielcach.

3yo 2
lA / r ó b e l  Stanisław  zgubił karlę po ­

w ołania w yuaną przez BKU ti--- 
(izin. * ^  .y*

I eonard S tolarski zgubił książeczkę 
uw olnienia w ydana Drzez m w  >.

b ęd iin .

j  ma w yuaną przds PKU Bqd'zm!
342-2

gubiona karta p o w o ła n ia  Nuchyma 
i a in o w s io e g o  z p il ic y  wyd. Drzez 

P aU  w aędzłiue. z
M a z u r  Łukasz (r. 1891) zgubił kartę 

pow oiania w ydaną przez P  K U 
będzji! i Oils: rosyjszi 3 j j .v
V V '° j lynka W awrzyniec (r. [893 /zgu- 

oił zaśw iadczenie na w yjaza°ao  
Francji wydane przez P. K. U. Bęczin.
1 dowod esooisty  z tjtografją , wyda­
ny przez gm, b laszk i, pow iat liausz.

3ol-2
p u n u e le w s k i  ńdam  zgubił św ia- 

11 oectwo dem obilizacjiue, w vóa-
wazCs,^ P P' U 9yoerTJskiŁ_Ume-

hAncirzeJ (r- RS93) Zguoir karię 
acm obiiizacji w ydaną pr^ez 2 akiati 

gospodarczy przy DUG. luelce. 358-2

— — m a a

Urofiue ogioszenia.

336-1

Zaw ardka W incenty zgubił portfel 
zaw ierający 74,000 mk. książkę 

w ojskow ą zw olniehia w ydaną przez 
P.K.U. Będzin i legitym ację na rower. 
U prasza się 'askaw ego znalazcę o 
zw rot papierów  do filji „Iskry" B ę­
dzin. 385-3

ro K S I Ę G A R N I A  
T  MATERJAŁY PISEMNE 
*° PRENUMERATA PISM

»»

rii.

WYGODA
c i r m m i  r o w i s e i

Ceny konkurencyjne
o 10—29 proc. n iższe.

K upno i sp r z e d a ż .
150 mk. za wyraz

K -4S

F ) o  sprzedania wózki dziecinne. Wia 
dom ośc w Adm inistracji „Iskry".

322 1
C p rzed am  sklep, ul. R enardow ska 19. 
0  347-3
I2k lep  m asarski z urządzeniem  i w ar-
0  śztaiem  do odstąpienia. W iado­
m ość „Iskra* Będzin. 352-2
ł^ o izeaam  300 skrzyń w  dobrym sta- 
0  me. Zenon Salski, Będzin. 356-2

Przyjm uje do roboty kapelusze po ’■UDmsiaw Lipiński zgubii Odroczeń,e 
cenach zniżonych. P iłsudsk iego76, wo,sKoWe wydane przez y .  u .

Joachim. 336-1 * 35.; 2
u orens Karol zgubił kartę poworania 
^  w yaaną p .zez PKU będzin  1 Książ 
kę kortiroi^ w ydaną przez Kopalnię 
„baiory". 3/8-3
ź /o ło d z ie jczy k  Henryk zgubił za- 

sw raaczem e dem ooilizacyjne w y- * 
uane przez b ao n  zapasow y  z p. p 
Legjonow. 374-3
jO e l t  B ronlsiaw  zgubii kartę odro- 
4 4 czeuia w^ uaiią p^zez P i\U  Czę- 
siocnowa, dow oa uSuOisty wydany 
przez gui. W aneczow 1 m etrykę uro­
dzeń.a. „ 366-3
f  żoiębiow ski Ignacy zgubił portfel 

zaw ierający legitym ację służbo­
w ą z fotograąą, różne dozum enty i 
I2,uu0 ma. Ł aszaw y  znalazca pienią­
dze ztArzyma, u dokum enty z wy <5 ci 
do, A dministracji „I^cry* w , łśoauow- 
cu. 3.2u-z

Antoni Czech zgubił książkę Kasy 
Cnorych w ydaną przez kopam ;

„W iktor w Miiow.cącn. , 365

Z g u b io n e  d o k u m en ty .
811 mk. za wyraz.

O te fan  Janus zgub.ł kartę zw oln .en ia  
^  w ydaną przez PKU Będzin i kw it 
na 5 korcy w ęgla. 367-3
l t j o b  s |an zgub ł kartę pow oiania 

w ydai ą ptzez T KU Będzin.

1 381-3 
kradzippo por 

ttel zaw ieiający kartę pow ołania 
w ydaną przez PKU Będzin, .00,000 
nur, los 5 klasy iotciji Państw , i róź-

I

ce mne racnur. 1. 38 > 3

Redaktor W. Monsiorski. ) W ydawca: Akc. T -w o Drukarskie i W ydawnicze „Kurjer Zachodni" S. A. Dęblińska rf.


